
 
JERZY FILIPOWICZ
ur. 1927; Warszawa

 
Miejsce i czas wydarzeń Warszawa, II wojna światowa

Słowa kluczowe Warszawa, II wojna światowa, getto warszawskie,
dostarczanie broni do getta

 
Dostarczaliśmy broń do getta warszawskiego
Getto - ja nawet pomagałem w tej sprawie. Jak było powstanie gettowskie, to myśmy
- koleżanka i ja, w wózku wozili  broń dla getta, dla Żydów. Tylko to przejmowała
później starsza organizacja, tą bron. Myśmy wozili to na Bonifraterską do pewnego
mieszkania, do pewnego – jak to się mówi, takiego sklepienia, takiego jak przejście,
tam ktoś  to  od  nas  przejmował  i  oni  dostarczali.  Ale  myśmy mieli  [za  zadanie]
wożenie tej broni z Żoliborza. To były karabiny wsunięte [w wózku dziecięcym]. Co
tam więcej było, nie wiem, co tam, bo to było przykryte, laleczka-dziecko na wierzchu.
I  zasuwamy. Zakochane małżeństwo. Czy [ich los] był  przesądzony? No, trudno
powiedzieć. [Biorąc pod uwagę to], jak myśmy byli przez Niemców traktowani, to jak
by zwyciężyli, to by był koniec i z nami. A ponieważ nie zwyciężyli, to żyjemy. To [czy
ktoś przeżył] zależało też, gdzie kto mieszkał, gdzie, kto przebywał, gdzie i [na kogo]
trafił. Ja miałem szczęście, przed śmiercią policzyłem sześciokrotnie i opatrzności
dziękuję, że żyję jeszcze tyle lat – to jest niebywałe
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